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CENA O G ouSZ E Ń  Wi ersz milimetr* 
wy je: noszpaliowy na str. 2-ej 13-ej 
9000 marek, za tekstem  3000 marek- 
Najmniejsze ogłoszenie 3000u m. p.; z  
prpwfnćjl oraz w nr. Świątecznych  

o  i’5 proc. drożej.
Za term. druk. ogh' administracja riie 
odpowiada. Każda nowa podwyżka ta 
ryfy obowiązuje w szystkie już przyję­
te ’ ogłoszenia od dnia zmiany cen  

bez uprzedniego zawiadomienia.1

Polska i Portugafja.
Z powodu konfliktu włosko-greckiego 

mieliśmy sposobność zaznaczyć, że auto­
rytet Ligi Narodów został w tym czasie 
mocno nadszarpnięty, jeżeli nie całkowicie 
złamany. Mussolini bezwzględnie odrzucił 
interwencję Ligi Narodów i to w sprawie, 
która była typowęm zjawiskiem,. podiega- 
sącem kompetencji tejże Ligi. Narody ko ­
alicji nie stanęły w obronie obrażonej in 
tytucji, przeciwnie, przez wyrok konferencji 
ambasadorów dały p. Mussoliniemu całko­
witą satysfakcję tak pod względem formal­
nym jak materjainym.

Upadek autorytetu, wpływu i znaczenia 
Ligi Narodów jako instytucji nie umniejsza 
jednak znaczenia tego terenu rendez-vous 
dyplomatycznego, którym Liga Narodów 
pozostaje do chwili, w której oficjalnie z a ­
stanie rozwiązaną. Zresztą w jednym z ar­
tykułów porównywaliśmy Ligę Narodów 
do tak zwanej w żargonie koszar wojsko­
wych: „ofiary11, to jest do osobnika, któ­
ry jest przedmiotem drwin i pogardy 
wszystkich swych kołegśw. Osobnik taki* 

ł z2 złośliwością cechującą natury bezsdne, 
stara się zawsze wynaleść jakiegoś biedaka, 
na którym by mógł odemścić wszystkie 
swe krzywdy i upokorzenia. Rolę takiej 
„podofiary" odegrywa nasza dyplomacja. 
Jeżeli p. Mussolini o Lidze Narodów wy­
raża się w tonie całkowitego lekceważenia 
to niestety wszystkie interesy naszej polity­
ki międzynarodowej były dotychczas naj­
zupełniej od dobrego humoru Ligi uzależ­
nione.

Skład więc Rady Ligi Narodów (ustrój 
Ligi Narodów ma trzy organy 1) Zgro­
madzenie ogólne, 2) Radę Ligi, 3) Sekre­
tariat) ma dla nas pierwszorzędne znacze­
nie. Polsce musi zależeć bardzo, aby w 
Radzie Ligi nie zasiadał wyraźny przeciw­
nik interesów polityki naszej.

Dyplomacja polska przed obecnemi wy­
borami wyszła z nieco innego punktu wi­
dzenia. A zamiast dążyć do ukształtowania 
Rady w ten sposób, a*y tam nie wszedł 
żaden nasz przeciwnik, żaden, jeżeli możemy 
się tak wyrazić, konkurent naszych poli­
tycznych interesów — polskie ministerstwo 
spraw zagranicznych wystąpiło z akcją ma­
jącą r z e k o m o  doprowadzić do wejścia 
przedstawiciela Polski w skład Ligi. Pod­
kreślamy w'yraz: rzekomo. Faktycznie bo­
wiem, pomimo oficjalnego ogłoszenia, że 
kandydatem Polski jest p. Konstanty Skir- 
munt, -nikt w Polsce nie liczył się z moż­
liwością tej kandydatury. Nie wierzył też w 
jej powodzenie p. minister spraw zagra­
nicznych, Marjan Seyda, który o takiem 
właśnie swojem przekonaniu opowiadał dość 
szeroko i dość głośno.

Publicyści polscy, niewtajemnicz^ni w 
plany p. Seydy, zaciekawieni byli Dardzo 
tajemniczą akcją z kandydaturą p. Skirmun- 
ta. Bo jakże, wysuwa się kandydaturę n a ­
der poważnego człuwiel a, który ‘posiada w 
Polsce licznych zwolenników i entuzjastów; 
wysuwa się ją bez wiary w jej powodze­
nie, — wiec chyba dlatego, aby w odpo­
wiednim momencie ją wycofać i w ten 
sposób przyjść z pomocą jakiejś kandy­
daturze sympatycznej, lub przynajmniej
neutralne,. Tymczasem cóż się stało. 
Oto zasłużony p. Skirrrunt stanął do 
balotcwania, aby otrzymać mniej głosów, 
niź Portugaija, aby spoglądać na try­
umf p. Benesza. Do Rady Ligi zostali wy­
brani: Urugwaj 40 gł., Brazylja 34 gł.t 
Belgja 31 gł., Szwecja 31 gŁ, Czechesło 
wacja 30 i Hiszpanja 30.

Wynik wyborów jest dla nas klęską, 
prócz bowiem kompromitacji i ośmieszenia, 
kandydatury p o lsk ie j przenosi on wejście

w\miejs<e obojętnych Chin, całkiem nie 
obojętnej dla nas kandydatury Benesza. 
„Wynik wyborów nie był niespodzianką1 — 
pisze o tern „Gazeta Warszawska"! Ze 
strony organu rządowego wyznanie to jest 
przyznaniem się do całkowitej bezrad 
ności, „Gazeta Warszawska11 informuje 
także, że Polsce zaszkodził w ostatniej 
chwili głośny protest mniejszości narodo­
wych, zwrócony przeciw naszemu pań­
stwu. — jes t to także, informacja, której 
wolelibyśmy nie czerpać u źródeł, prawie 
że urzędowych. Jeżeli dotychczas Liga Na­
rodów, tak poniewierana przez r/ądy państw 
zachodnich, rządziła się dość sw obod­
nie na wschodzie Europy, gdzie też skiero­
wywała promienie swego autorytetu w ich 
nienaruszalnej całości, - -  to obecnie, po 
wejściu p Benesza do Rady, niewątpliwie 
jeszcze wzmocni swe ambicje i aspiracje w 
tym kierunku. Pan Benesz dyplomata obrot­
ny, śmiały, wysoce utalentowany chce odeg- 
rywać większą rolę. Za doradców nie ma 
p. Koskowskich, którzyby go tulili i po­
cieszali zalecaniem „nie bawienia się w 
wielką politykę". Niewątpliwie, już będąc 
w Radzie Ligi zechce jej użyć jako instru­
mentu w swej polityce wschodniej. Czy 
jego intencje zawsze będą zgodne z nasze- 
mi, to jeszcze wielkie pytanie.

Polska ?aś dostała 17 głosów, Portu* 
galja 19-ścio.

Lat.

Uporządkowanie klasiiikacji urzędniczej.
WARSZAWA, 1-X. (Aw). W myśl roz­

rządzenia Rady Ministrów w Min. Pracy 
opracowany jest projekt klasyfikacji urzęd­
ników Klasyfikacji podlegają wszyscy 
urzędnicy ud najniższej klasy t.j. od XII do 
VI włącznie. Klasyfikacja ma się odbywać 
na podstawie opinji kwalifikacyjnej, którą 
o każdyrn urzędniku mr. wydać bezpośredni 
jego zwierzchnik. Na podstawie klasyfikacji 
otrzymuje urzędnik cenzus określający sto­
pień jego uzdolnienia do służby państwo­
wej.

Dodatek droży źiiiany.
WARSZAWA, 29.9. (Pat). Minister skar­

bu zarządził, zgodnie z uchwałą Rady Mi­
nistrów, aby Główny Urząd Statystyczny 
przeprowadził w jak najkrótszym czasie 
obliczenie wzrostu drożyzny w kalendarzo­
wej drugiej połowie września.

Ma to posłużyć celem ustalenia wyso­
kości ewentualnego dodatku drożyżnianego 
dla pracowników państwowych, któryby 
był płatny 15 października, o ile wskaźnik 
drożyźniany przekroczył 15 proc. Wiado­
mość, jakoby pracownicy państwowi nie 
mieli prawa spodziewać się, źe otrzymają 
dodatek droży niany w październiku b r., 
jest pozbawioną, wszelkiej podstawy, bo­
wiem uchwałn komisji statystycznej obej­
mowała okres ód 8 do 22 września i mia­
rodajną była wyłącznie dla płac robot 
niczych. ' f •

M nożnik zapom óg z Kasy Chorych,
WARSZAWA, 1 X . (Aw). Minister p ra- 

ey wydaj szereg zarządzeń, mających na 
celu zwiększenie pomocy udzielanej przez 
Kasy Chorych ubezpieczonym w czasie 
chorób M. im Minister polesa Okręgowym 
Związkom Kas Chorych w Warszawie, 
Lwowie i Poznaniu, aby_ zasiłki podczas 
choroby ubezpieczonych" były iwiększane 
proporcjonalnie do wzrostu zarobków tego 
zawodu, do którego nałoży chory.

S. i ?

tiule na z Rokickich
Si U RC Z y N O W A

wdowa no ś. p. Adolfie Hgfczyiljej po krótkiej i ciężkiej chorobie zmarła 
24 września r, b. opatrzona św. Sakramentami w Besarabji, maj. Czepie- 
lence, pow. Chocimskiego (Ruinunja).

Nabożeństwo żałobne ma się odbyć w kościele św. Jakóba n£ pla­
cu Łukisklrn w środę 3 października o godzinie 8 i pół rano, o czem ni­
niejszym podaje d« wiadomości krewnych i ziajomyeh Syn

TOW. AKC. UBEZPIECZEŃ

„POL0MJA“-„VITA“
Przyjmuje w szelkiego rodzaju ubezpieczenia  

<0 od ognia, od kradzieży z włamaniem i od rabunku,
Szyb, luster szkła od stłuczenia

w Złotych polskich
b) ubezpieczenia transportów, walorów i przesyłek pieniężnych w 

markach polskich, a w zagranicznych przesyłkach w obcej walucie
c) ubezpieczenia życiowe, dożywotne, mieszane, rent i kapitału w

ZŁOTYCH POLSKICH,
gwarantując wypłatę kapitału w stosunku wartości

Potęgo franka Szwajcarskiego
d) Ubezpieczenia robotników od wypadków nieszczęśliwych w g wy­

płacanych zarobków.
Wszelkich informacji udziela biur* Oddziału T w a , Mickiewiczu łf> tei, 311 
jak również na żądanie wycylamy ajentów lub Inspektorów.

Poszukujemy zdolnych współpracowników.

Sejm i Rząd. f
Kaplice dla prawosławnych żołnierzy.

WARSZAWA.. 1 X. . (A. W ). M. S.
Wojsk, wydało rozporządzenie, aby w gar­
nizonach, w których znajduje się większa 
liczba żołnierzy wyznania prawosławnego, 
zostały otwarte stałe kaplice dla odprawia­
nia nabożeństwa według obrządku wschod­
niego.

TEATR POLSKI D 7.1 S

Irydion
(Lutnia)

tragedja 
Krasińskiego.

w reżyserji i z udziałem 
K. TATARKIEWICZA

TEATR WIELKI Dziś (tta PohulailCa) 

P R E M J E R A

\ Dookoła miłości! *
I  Operotka Susiusu.

Początek o goUz. S-mej wiecz.

Sytuasja w liiemezeeb.
Zaw ieszenie ustawy o ochron ie  re p u ­

bliki.

MONACHJUM. 29. IX. (PAT). Dzisiaj 
ogłuszono urzędowo, że generalny komi­
sarz państwa zawiesił rozporządzenie wy­
konawcze ustawy o ochronie republiki.

Naprężenie stosunków między Mona- 
chjum a Berlinem powiększa się-^ Zawie­
szenie ustawy o ochronie republiki na mo­
cy rozporządzenia Kahra zdaniem kół ber­
lińskich stwarza zawiłą kwestję prawniczą.

Działalność Kfchra.

WiSDEŃ. 30. IX. (PAT). Kahr zakazał 
tworzenia straży robotniczej. Koła socja­
listyczne utrzymują nawet, źe Kahr pod 
naciskiem narodowych socjalistów przy­
stąpi do zaaresztowania przywódców' so­
cjalistycznych.

Krwawe walki w D iisscldorie .

WARSZAWA, \ .  X, (A.W .) W Dussel­
dorfie przyszło do starć i walk ulicznych 
pomiędzy separatystami a policją niemiecką 
rządową. W walkach zabito około 30 osób. 
Do tak znacznej liczby ofiar przyczyniły 
się wystąpienia komunistów, którzy, pra­
gnąc jeszcze zwiększyć zamęt, strzelali bez 
wyboru do obu stron walczących. Natych­
miast po otrzymaniu wiadomości o zajściu 
gabinet rzeszy zebrał się na narady.

Kroniką polityczna.
Telefonem z 'Warszawy

Pisma warszawskie donoszą o nowych 
nominacjach na attachćes wojskowych.Miano- 
wicie na stanowisko att wojsk finlandzkie­
go, ma być mianowany dotychczasowy se­
kretarz legacyjny poselstwa w Warszawie, 
pulk. Grust.

Na miejsce ustępującego attache szwedz­
kiego, pułk. Lowena, mianowany jest major 
pułku grenadjerów gwardji szwedzkiej, Ar- 
biri

„Kur. Polski" donosi o wprowadzeniu 
z dn. 1 b, m. nowego stylu w cerkwiach 
prawosławnych w Grecji, Serbji i Rumunii 
tak, że po wczorajszym 18 września dziś 
następuje 1 października. Ponieważ i wła­
dyka Tichoti zgodził się na wprowadzenie 
nowego stylu, który urzędowo obowiązuje 
w Rosji pomimo oporu cerkwi od d. 1 
stycznia 1918 r., przeto prawie cała cerkiew 
prawosławna na iwiecie uznaje od dziś 
kalendarz gregorjański.

Przedśmiertny kurs bonów zło­
tych 50.800.

WARSZAWA, 29. 9. (P A T ). M inister­
stwo Skarbu zawiadama, że z dniem 28 
września wstrzymana została sprzedaż zło- 
tych bonów skarbowych wszystkich serji. 
Pozostały zapas bonów serji 1 B. C. i D., 
będzie zużyty na dobrowolną zmianę bo­
nów serji I A, które, termin płatności na­
stąpi 1 października.

Posiadacze bonów tejże serji będą mo­
gli wymieniać je w oddziałach P. K. K. P., 
jednak tylko do unia 10 października r. b. 
włącznie, na serj* następne, przyczern 
procenty otrzymywać będą po kursie 
5u.rOO marek za jtdeo złoty. Bony tejże 
serji będą mogły być wymieniane na go­
tówkę po kursie 50.800 marek, ustalonym 
jako przeciętny na podstawie kursu franka 
szwajcarskiego w okresie od 12 do 27 
września.

Wymiana będzie trwała do 10 paździer­
nika włącznie. W związku z powyżśzem 
ministerstwo skarbu zaprzestaje ' ogłaszania 
kursy bonów złotych. Jśdynie w teimi- 
nach płatności bonów serji pozostałych 
t j, w dniach 1 i 15 listopada oraz 15 
grudnia zostanie ogłoszony kurs wykupu.
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Zagraricą.
Amerykańskie światło cienie.

Z obszernej, najświeższej koresponden­
cji z Bostonu prof. A. M usila, zamieszczo- 
nei w doskonale redagowanym wielkim 
dzienniku „Prager Presse", wyjmujemy na­
stępujących ciekawych szczeg ó łó w  kilka.

W amerykańskich Stanach Zjednoczo­
nych, w U n i t e d  S t a t e s  of  \ m e  
r i c a .  lub 'jak  utarło się pisać w skróce­
niu: U S A, — istnieją faktycznie dwa 
tylko, ale za to olbrzymie stronnictwa; re­
publikanów i demokratów. Oba mają cel 
jeden: bronienie swobód obywatelskich 
osobistych. Różnią się tylko pod wzglę­
dem '.akty ki.

Republikanie są bardziej konserwaty­
wni; demokraci jakgdyby nieco rewolu­

cyjnie nastrojeni (o ile w o g ó i e mo­
że być w Stanach Zjednoczonych nawet 
nastrój rewolucyjny!).

Główna różnica w tern, że do republi­
kanów należą przedewszystkiem potom ko­
wie nieprzejednanych purytanów, najstar­
szych rodów czysto amerykańskich, że n a ­
leżą do republikańskiego obozu wszyscy 
„obszarnicy11 rolni, wielcy przemysłowcy, 
wielcy kupcy a wyznający protestantyzm; 
przeciwnie zaś w szeregach demokratów znaj­
dziemy wszystkich nie-protestanck ch auto­
chtonów, emigrantów i obywateli U. S. A. 
„kolorowych11,Do demokratów należą kato­
licy, żydzi, mahometanie, ludzie wszystkich 
wyznań oprócz protestanckiego, a co do 
zawodów, to należą do demokratów głó­
wnie finansiści, rękodzielnicy i—geszefcia­
rze wszelkiego autoramentu.

1 republikanie i demokraci m iją swoją, 
n i e j a k o ,  stolicę. Rzecz atoli chara­
kterystyczna, że główne centrum rozległe 
go terytorjurn, gdzie panami są demokraci, 
mianowicie miasto Boston nie jest w rę ­
kach demokratów, jes t właśnie „stolicą11 
republikanów.

Przeciw nie zaś New- jo rk , na terytorjurn 
czysto republikańskiem, w rękach jest demo­
kratów. Demokr-.ci sąw  New-Jorku panami.
1 przypomnieć trzeba, że bardzo znaczny 
procent ludności nowojorskiej stanowią 
katolicy, a niemal rej wodzą w mieście ży­
dzi, których posiada Ncw-Jork w swych 
murach: 1.600.000 dusz oboje} płci. New- 
Jo rk  jest największem na świat cały mia­
stem -„żydow skicm 11,

Główne dwa stronnictwa Stanów 
Zjednoczonych nie są, oczywiście, je­
dnolite. Różniczkują je rozmaite odcienie. 
Dlatego też nie jest ich—aby się tak wyra­
zić—monopol w kraju zagwarantowany na 
wieki wieczne.

Właśnie od lat kilku zaczęło powoli 
budzić się — oczywiście pod wpływem 
różnej propagandy europejskiej — wśród 
obywateli Stanów Zjednoczonych: poczu­
cie slanowości i klasowości. Drof Musil 
dowodzi niezbicie, że nieszczęsna „walka 
klasowa1’ nieomieszka rychlej czy później 
zamącić amerykanom całe życie publiczne, 
a życie prywatne — gruntownie zatruć.

Innem niebezpieczeństwem dla dotych­
czasowej równowagi partyjnej w Stanach 
jest gwałtowne wzmaganie się ruchu i po 
tęgi słynnych, u tak dziwaczną noszących 
naxwę: ku-klux-kłanów.

Jak wiadomo, jest to ruch, zmierzający 
do przywrócenia w Stanach Zjednoczo­
nych czystego, dawnego, istotnego a suro­
wego p u r y t a n i z m u  we wszystkich 
dziedzinach życia, i nienawistnem jest dla

TEATR POLSKI,
„lri/d i«n“.

Wielkie teatry wystawiają „Irydiona11 — 
dla popisu. Małe teatry — dla honoru do­
mu. Pierwsze dlatego, aby zakasować wszel­
k ie współzawodnictwo jakiemś niebywale 
nowem i niebywale wspaniałem rozwiąza­
niem którego z kapitalnych szczegółów 
inscenizacji; drugie—dla zadokumentowania 
swego pietyzmu dla „arcydz eł piśmiennict­
wa narodowego11 tudzież dlatego, aby po­
wiedziano (a zwłaszcza napisano w gaze­
tach!), że taki to a taki teatr, pod taką to 
a taką dyrekcją żywi kult dla nieśmierteT 
nych arcydzieł twórczości narodowej, nie 
cofając się przed niczem, gdy chodzi o 
uprawianie t. zw. wielkiego repertuaru.

Dyrektor Rychłowski nie cofnął się wo­
bec całomiesięcinej pracy nfljj sceniczną— 
w układzie K. Tatarkiewicza — realizacją 
„Irydiona11 jak niemniej wobec kosztów 
sięgających, podobno, głęboko w dziesiąt­
ki miijonów marek.

Dwa byłyby tu aforyzmy do zacytowa­
nia: jeden łaciński, drugi frańcnski. Pierw­
szy brzmiałby w przekładzie dosłownym: 
„Choćby nawet siły zawiodły, zawsze sama 
chęć jest chwalebną!11 Drugi, który mógłby 
brzmieć ciszej nieco, głosiłby: „Niefortun­
nej odwadze — cześć!11

Takie dzieła jak „lrydjon11, nieprzezna- 
ezoftP dla sceny przez samego twórcę, czyli,

S

prawego ku-klux-klana wszystko co jest... 
nie-angielskie. To też ruch Ku klux-k!ański, 
nieprzsbierający w środkach, imający się 
chętnie chłosty cielesnej, niemiłosiernego 
b )jkotu, a nawet pożogi, zwraca sję całą 
siłą zarówno przeciwko katolikom jak 
żydem i radby powstrzymać całą d* Sta­
nów Zjednoczonych emigrację. Ku-klux-kla- 
nami są już dziś miljony ludzi w Ameryce 
Północnej; rząd jest wobec nich bezsilny, 
bo i urzędnicy i wojskowi wyznają — po­
tajemnie — ku-klux klamzm.

Prof, Musil twierdzi, że niechno tyiko 
stanie na czele ku-klux klanów człowiek 
wybitny a energ!czny, to wojna domowa 
gotowa. 1 dyktatura!

Lektor.

Z PAŃSTW NADBAŁTYCKICH.

Zjazd delegatów samorządowych.
KOWNO. Od dnia 12— 15 września 

trwał w Kownie zjazd sa m orządników po­
wiatowych. Z 68 zaproszonych delegatów ' 
przybyło 66. Zjazd rozpatrywał następują­
ce sprawy:

1) Uporządkowanie finansów sam orzą­
dowych, 2) potrzeby rolnicze, 3) reformy 
wzorowe samorządu, 4) reformy samorzą­
du powiatowego, 5) potrzeby prasowe, 6) 
pensje urzędnilftw samorządowych, 7) spra­
wa obowiązkowego państwowego zabezpie­
czenia się od ognia, 8) sprawy nauczania.

Zastój przem ysłu w Estonji.
W tych dniach delegacja przemysłowa 

odwiedziła m inistra' finansów i przedstawi 
ła mu teraźniejszy star. przemysłu. Kryzys 
przemysłowy po chudzi głównie z braku 
rynków zbytu, ponieważ Rosja czyni mały 
zakup towarów labrycznych. (W1LBI).

Prześladowanie mowy polskiej.
KOWNO. W Datnowie w szkole rolni­

czej Litwini swymi szykanami prześladują 
mowę polską. (WILB1).

Oczywiście nie wystarczv.
KOWNO. „Lietuva“ w numerze 212 

dochodzi do wniosku, że rozparcelowanej 
ziemi nie wystarcza potrzebującym. Z fol­
warków Słoboda i Belneiowo otrzymała 
tylko 1 !3 część kandydatów. (W1LBI).

i

Z tea tró w  Litewskich.

KOWNO. Na Litwie Kow. są 4 teatry 
i 27 kinoteatrów. (W1LBI).

Zm niejszenie ilości urzędników.
KOWNO. Rząd litewski ma zamiar 

zmniejszyć etat urzędników państwowych. 
W j ierwszym rzędzie będą wydaleni ci 
urzędnicy, którzy nie władają dostatecznie 
językiem litewskim, a następnie ci, którzy 
źle będą pisać po litewsku. (WILB1).

Ruch W Kłajpedzie.
KŁAJPEDA. W sierpniu r- b zatrzy­

mało się okrętów pasażerskich 44, okrę­
tów handlowych 129 i małych okrętów 
59— razem 232  okręty. (W1LB1).

Egzamin z litewskiego na uniwersytecie
KOWNO. Ogłoszono następujący ko­

munikat rektora uniwersytetu: „Wszyscy, 
studenci, którzy ukończyli średni zakład 
naukowy nie w wykładowym litewskim ję-

wyrażając się prościej: nic pisane dla sce­
ny, a rozlewne, a g i t  o zaprawione bądź 
wielką Poezją bądź głęboką Filozofją, lub 
i jedną i drugą, należy wprowadzać na 
scenę z niezmierną ostrożnością. A jeśli 
niema spusgbu ująć w realizacji scenicznej 
c a ł o k s z t a ł t u  potężnego dzieła, tedy 
lepiej dać pokój ryzykownej i opacznej 
imprezie. Teatr — to teatr. Na przestrze­
ni dwóch, trzech widowiskowych godzin, 
od podniesienia się kurtyny do jej ostate­
cznego zapadnięcia, m u s i  być wszystko 
rozwiązane bez reszty w umyśle i wyobra­
źni widza. Żadnych niedopowiedzeń, ża­
dnych wątpliwości! A czyż rzeczą jest m o­
żliwą przemienić takiego „Irydiona11, taką 
„Balladę*, taką drugą część „Fausta11 etc. 
etc. - na prawy, istotny, rzetelny teatr?!

1 jeszcze jedno. Tego, co przy czytaniu 
arcydzieł o których mowa, poddała nam 
nasza wyobraźnia przepuszczona przez 
pryzmat odpowiednio przygotowanego in­
telektu, tego nam nie da żadna, choćby naj- 
umiejętniejsza i najwspanialsza realizacja 
sceniczna. Przypomnijmy sobie choćby tyl­
ko Goplanę, z całym, otaczającym ją „baj 
kowym11 św iatem ..

A takiego „lrydjona11, ze strzępkami 
idei przewodniej, zwleczonego z koturnów, 
wybuchającego raz po raz prozą poety­
cką przesyconą symboliką — rzuca się 
„na pożarcie tłumowi11 szaremu, nie Przy­
gotowanemu wcale na takie kotłowanie się 
teoryj filozoficznych Hegla, tez Chateau- 
brianda i filozoficznych spekulacyj Ballari-

zyku, muszą złożyć egzamin z litewskiego 
języka. Prezesem Komisji Egzaminacyjnej 
jest p. M. Birżyska11. Podpisał Rektor Cze- 
pinskis. fWiLBI).

Przesyłanie pieniędzy z Litwy d* 
Ameryki.

KOWNO. Gabinet ministrów zatwier­
dził umowę Ministerstwa kolei z poczto­
wym urzędem amerykańskim na. przesyła­
nie pieniędzy między Litwą i Ameryką 
drogą pocztową. * (W1LB1).

Jeszcze jedna umowa ł Niemcami.
•

KOWNO. Ministerstwo Kolei ma za­
miar zawrzeć umowę z Niemcami na 
wspólne korzystanie z dróg wodnych. W 
tym celu dó Tylży udał się inżynier Skar- 
dinskas. (W1LB1).

Ł  V W. • .  _________

TELEGRftMy.
Wielka konferencja przedstawicieli do- 

minjow.
LONDYN, 30. IX. (PAT). Komunikat 

oficjalny. Przybyli tu na konferencję łrnps- 
rjum Brytyjskiego wszyscy delegaci ko'onji 
oraz dominjów z wyjątk-em premjera au- 
stial jskiego Bruce’a, oczekiwanego wkrótce. 
Otwarę e konferencji nastąpi jutro.

Konferencja bałtycka
RYGA, 29. IX. (PAT)'. Rozpoczęły się 

obrady konferencji ceinejf celem uzgodnie­
nia stanowisk państw bałtyckich na przy­
szłych obradach mających się odbyć w Ge­
newie. W konferencji uczestniczą przedsta­
wiciele Polski, Łotwy, Estónji i Finlandji.

Mowa Poincarego.
PA R\Ż, 30. 1X.| (PAT). Przemawiając 

w Bois Dailly, Poincare stwierdził, że 
Niemcy przyznają się same do wydania 
10 i pół tysiąca tryljonów marek w prze­
ciągu 15 dni. Doprowadziły one dó obe­
cnego stanu z powodu swej bezsensownej 
polityki. Poincare zakończył przemówienie 
oświadczeniem, że Francja zawdzięcza re ­
zultaty osiągnięte duchowi jedności patry- 
jotycznej, który wzmocnił akcję ze­
wnętrzną

Parodja sprawiedliwości i wolności w 
Rosji.

PARYŻ. 1. X. (A. W). Senatoi deMott- 
zie, który niedawno odbył podróż do Mo­
skwy, umieszcza w „Journal11 artykuł, kry­
tykujący ostro biurokrację sowiecką, do ­
wodząc, że nawiązanie stosunków z Rosją 
jest niemożliwe dopóki w kiaiu tym pa­
nuje wolność i sprawiedliwość będące za­
przeczeniem treści nadawanej tym poję­
ciom w Europie Zachodniej.

Dla Uzasadnienia swych poglądów p. 
de Monzie ni in. upowiadi, że zwrócił się 
do jednego z dygnitarzy sowieckich, n a ­
czelnika wydziału p risy  w Min. Spraw 
Zagranicznych, z zapytaniem czy w Rosii 
istnieje cenzura telegraficzna, i kontrola 
prewencyjna telegramów prasowych.

Sowiecki urzędnik odpowiedział: Rosja 
stosuje cenzurę tylko drogą przekonywa­
nia, gdy jedr-ak oporny dziennikarz nie 
uzna słuszności argumentów sowieckich, 
wtedy oczywiście rząd nie dostarczy rnu 
środków do rozpowszechniania niepo­
myślnych dla siebie wiadomości, le g o

che,a po pałacach i katakombach symbo­
licznej Romy! Realizacją sceniczną takiego 
„Irydiona^pragnie się rozszerzyć z n a w s t ­
w o  literatury rodzimej wśród. . szkolnej 
dziatwy i młodzieży!

Pomijam, że — o ile by się dało uwi­
docznić ze sceny całą filozoficzną t e z ę  
„Irydiona1- — trzebaby tej dziatwie i mło­
dzieży gruntownie wytłumaczyć, że Krasiń­
ski ... j e d n a k  nie potępił wszystkich na­
szych zbrojnych, buntowniczych insurekcyj. 
Co dln pedagoga i moralizatora byłoby, 
doprawdy, ciężkiem zadaniem, może nawet 
wcale nie do podołania
I 1 ¥r■■ * *

Me dyr. Rychłowski złożył wszystkie 
względy na ołtarzu,., kultu dla wielkiego 
repertuaru, uparł się i nie spoczął zanim 
„Irydiona" nie wystawił.

Pod względem reżyserii uczynił p. Ta­
tarkiewicz wszystko, co można było uczy­
nić na scenie Lutni..No,oczywiście, n ieby­
ło. bo być nie mogło, wysadzanej klejnotami 
świątyni Mitry, z olbizymim — jak chciał 
Krasiński — posągiem młodocianego boga 
powalającego rozjuszonego byka; nie było 
sal pałacowych o złotych, tak, kolumnach, 
nie było tarasu pałacu Irydiona z lasem po­
sągów greckich bogów; nie było przetiew- 
szystkiem stosu, ną którym palą się zwło­
ki Elsinoe i na który rw-e się wstąpić 
„Irydion1*, aby wśród płomieni śmierć sobie 
zadać... Masynissa z Irydionem nie zapadli 
się pod ziemię, broń Boże! Posąg zaś Am-

rodzaju stawianie sprawy, według p. de 
Monzie, dowodzi, że rząd sowiecki nie ort 
jeszcze tej cywilnej odwagi, która cechuje, 
prawdziwe rządy demokratyczne.

-j
P ro test Grecji.

ATENY, 39. IX. (PAT). Wręczona po­
słowi francuskiemu odpowiedź grecka na 
notę Konferencji Ambasadorów? zawiera 
protest przeciwko decyzji Konferencji,'przy­
tacza zarządzenia greckie w sprawie zabó j­
stwa oraz zeznania świadków dowodzące 
odpowiedzialności Albanji, wypowiada prze­
konanie, że nałożone na Grecję odszkodo­
wanie jest dysproporcjor.alne w stosunku 
do środków finansowych Grecji; wreszcie 
odpowiedź domaga się przedstawienia p ro­
testu trybunałowi haskiemu.

W ykrycie  szajki kom unistycznej.

MEDJOLAN. 29. IX. (AW;. W bieżą­
cym. tygodniu dokonano szeregu rewizji i 
aresztowań w ośrodkach komunistycznych 
i anarchistycznych \y Medjolanie. Podobne 
rewizje miały również miejsce w Genui 
Bolonji i Turynie.

Areszty te stoją w związku z wykry­
tym spiskiem przeciwko bezpieczeństwu 
państwa. Wśród aresztowanych znajdują 
się 2 poddiini rosyjscy i 3 kobiety. Władze 
są na tropie organizacji, komunistycznej, 
która utworzyła się w myśl rozkazu z 
Moskwy na miejsce oficjalnej partji kom u­
nistycznej, rozwiązanej z chwilą przyjścia 
do władzy faszyzmu. Organizacja ta jest 
nieliczna, lecz intensywnie działa w ośrod­
kach robotniczych a nawet wśród środo­
wisk faszystowskich.

Sytuacja finans*w a -w Niem czech.
MOSKWA, 2Ó. IX (A.W), Komisarz 

finansów Sokolników po przybyciu z Nie­
miec umieszcza .w „ukonotnk-zeskoj Żizni" 
artykuł, poświęcony sytuacji finansowej w 
Niemczech, w którym uzasadnia, że refor­
my finansowe, zapoczątkowane przez rząa 
Stresemana, z góry .są skazane na zagładę. 
Sokolników pisze, iż do niedawna uważano, 
iż rozmiar inflacji w Rosji przekroczył 
granice notowane kiedykolwiek w historji. 
Teraz okazało ,się, że niemiecka katastrofa 
walutowa wywołała gigantyczną inflację,” 
przekraczającą inflację Rosji. W Niemczech 
panuje kompletny chaos walutowy.

Obok pieniędzy emitowanych przez i 
Bank Państwa, są w obiegu pieniądze em i­
towane przez banki prowincjonalne, mia­
sta a nawet gminy. Równocześnie mnożą 
się objawy repudjacji marki niemieckiej 
Nietylko burżuazja, ale nawet chłopi loku­
ją swe oszczędności w obcych walutach, - 
Szereg burtowych firm niemieckich ogło­
sił odmowę przyjmowania rnarek niem. 
przy rozrachunkach. Hilferding p agnie wy 
cofać waluty obęe z obiegu i stworzyć f m- 
dnsz walutowy dla Banku państwa.

Nikt W Niemczech nie ludzi się nadzie­
ją, że odebranie walut obcych fabrykantom 
jest iluzją. Stworzenie instytucji dyktatora 
walutowego mija się z celern Być może, 
iż dyktator ten zdoła wycofać z obiegu 
pewną ilość walut #bcych, jednakże te na­
tychmiast wchłonięte zostaną przez bierny 
bilans handlowy. W pierwszych deklara­
cjach Stresemana panowała nadzieja sa­
nacji stosunków finansowych, obecnie pe­
symizm i sceptycyzm zapanował wszech­
władnie w tej.dziedzinie.

:  .
I

'iin'w "ii ~ im mirra 1 iniin L iw ih iii

filocha --- niech mi wolno będzie wtrącić 
ten drobny szczegół — zdaje mi się, że fi: 
gurowal już podczas któregoś jubileuszu- j 
wego obchodu w Towarzystwie Lekarskiem 
jako posąg Eskulapa.

Łile — choć, rzecz prosta, musiano 
ńciec się hojnie do drąperyj i na. 11 obrazów 
było zmian względnie mało, dekoracje 
(dobry np. posąg Djany, zręcznie poniyś- j
lany ołtarz w świątyń1 Mitry) tudzież kos­
tiumy głównych osób działających były 
zadawalniające. Biły w oszy: staranność 
reżyserji, dobre wyćwiczenie- tłumu, kostiu­
my prawie bogate a bizantyńska złota la­
ma, suto kamieniami wysadzana, zupełnie 
dobre robiła wrażenie na barkach Helioga­
bala1.

O wiele mniej fortunnie wypadła inter- " 
pretacja aktorska Zwłaszcza główny boha­
ter, Irydion (p. Gliński) zawiódł zupełnie. 
Powinien że przecie górować nad calem 
otoczeniem i prowadzić akcję! W Irydionie 
p. Glińskiego nie bj/ło żadnej zgoła gran 
dezzy, żadnej bohaterskości, a dykcja— któ­
rej wcale ładne błyski okraszały rolę star- ! 
szego brata w „Tragedji dzieci11 — była 
całkiem dla Irydiona nie wystarczającą. 
Zwłaszcza wypadły słabo i pod wzglę­
dem gry i pod względem deklama­
cji monologi fcamletyzującegu Irydi­
ona (np. zaczynając^ się od słów-.
„Chciałbym włosy zmieść ze skroni11). 1 
Elsinoe (p. Jaroszewska) była zgoła bez 
najmniejszigo blasku i uroku. Sewerus p.
Kluszczyńskiego był (a z jakże ratalnie 

*
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WILEŃSKA
Pobyt Prezydenta RzeczypospoSi 

tej w Wilnie potrwa właściwie dwa dni. 
Przyjazd nastąpi dn. 14 b m. o 9-tej ra 
no, w niedziele, a we wtbrek Jó-go-, o 8-mej 
rano odjedzie p. Prezydent do Świędan, 
gd2ie zabawi do godz. 6-tej wieczorem, 
przyjmując na audjencji delegacje różnych 
instytucyj miejscowych, tudzież sfer i warstw 
ludności. Będzie też p. Prezydent obecnym 
na ćwiczeniach 4-go pułku ułanów pod 
Nowo-Święcianami. Ze Swięcian uda sie 
p. Prezydent z powrotem ao Warszawy, nie 
zatrzymując się już po drodze w Wilnie.

— Powitanie Prezydenta. Program po­
witania przybywającego do Wilna Prezy­
denta Rzeczypospolitej obejmuje stawienie 
się na dworzec kolejowy delegacyj możli­
wie największej liczby instytucyj społecz­
nych i korporacyjnych

Instytucie, pragnące aby ich delegacje 
powitały na dworcu kolejowym Prezydenta 
Rzeczypospolitej, zechcą zgłaszać się, dla 
otrzymania kart wstępu oraz dla zarejestro­
wania swego przedstawicielstwa: codzień 
między 10 a 12 rano w magistracie u p. 
wiceprezydenta m iasta ŁokuciewsJrjegoS 
członka Komitetu przyjęcia.

— W ynik wyborów do K asy chorych. 
Według dotychczasowych obliczeń wynik 
niedzielnych wyborów do Kasy Chorych 
przedstawia się jak następuj?': Z kurji p ra­
codawców: Na listę Nr. 7 przypadio l l  
mandatów, na listę Nr. 5 5 mandatów.
Na czele listy Nr. 7 stoi.Zaks EIjasz, li­
sty Nr. 5 —' Korolee Józef Glosy ubez­
pieczonych nie zostały jeszcze obliczone 
i wobec tego nie można jeszcze przewi­
dzieć rezultatów głosowania. Do g. 3 pc 
południu w poniedziałek obliczone były 
tylko 2 obwody. Dalsze Obliczanie trwa 
i zakończy się prawdopodobnie o 1 w no­
cy z poniedziałku na wtorek. Przebieg- 
głosowania w niedzielę był spokojny. Frek­
wencja wyborców znaczna.(AW)

—WyDery do Kasy chorych odbyły się 
dnia 3® września w sposób skandaliczny. 
Agitacja za dwójką prowadzona przy wszyst­
kich ogonkach i we wszystkich lokalach 
wyborczych zupełnie jawnie Jako ilustrację 
P >;-£ idków w układaniu list wyborczych 
możemy przytoczyć następujące szczegóły.

Istnieje w Wilnie „Wileńska fabryka 
drutu i g w o ź d z i L o k a l e  wyborcze dla 
pracodawców podzielone były według spisu 
alfabetycznego nazw przedsiębiorstw. Oioż 
wymieniona fabryka znalazła się pod li­
terą „S“.

Uniwersytet Stefana Batorego zupełnie 
nie został wniesiony do spisu pracodaw­
ców, jakkolwiek składki opłaca uniwersy­
tet regularnie.

Również opowiadano nam w Wileń­
skim prywatnym banku handlowym, że 
musiano stracić około 10 godzin na stanie 
w ogonku po różnych lokalach, zanim zu­
pełnie przypadkowo natrafiono na lokal 
właściwy.

— Projekt now ego oodziaru adm i­
n istracyjnego Ziemi W ileńskiej. Wydaj 
Administracyjny Delegatury Rządu cpraco­
wał projekt nowego podziału adm inistra­

cyjnego Zienr Wileńskiej.' F -o je k t  ten z o ­
stał .przesłany Min. Spraw Wewnętrznych 
wraz ze wszelkicmi m ateriałam i celem 
przedłożenia Radzie M inistrów, k tó ra  p i 
rozpatrzeniu ma nowy podział zatwierdź ć. 
Jak się do w iadujemy, Rady Ministrów 
sprawę tą ma załatwić jeszcze w paździer­
niku, wprowadzeń e zaś nowego podziału 
nastąpiłoby z dniem 1 stycznia 1924. Szcze- 
goły projektu podamy w dniach najbliż­
szych, (A W)

— Ustawa o tym czasow em  u regu lo ­
waniu finansów  kom unalnych. W Nr. 94 
Dziennika U staw  2 dnia 26 września u k a­
zała się ustawa z dnia 11 V!M r. b. o 
tymczasowem uregulowaniu finansów k o ­
munalnych. Wejście w życie tej ustawy 
jest bardzo ważne, ponieważ ujeduostajni 
ono skarbom, ość komunalną n a  całym te­
renie RZplitej. Fizepisy wykonawcze do 
powyższej ustawy opracowane są w szyb­
kie rni tempie przez Min. Spraw W ewnę­
trznych i w czasie najbliższym niają być 
ogłoszone. (AW)

— Uchwalenie pogJównego podatku 
szp ita lnego  Sejmik Brasławski, idąc w 
ślady za Sejmkiem pow Dziśnieńskiego, 
uchwal ł pogiówny podatek na rz e c t szpi­
tali powiatowych. Statut podatku p ie s ia  
ny został Delegaturze Rządu, która w ed­
ług kompetencji przesłała go Min, i  praw 
Wewnętrznych do zatwierdzenia. W pro w a 
dzeriie w życie podatku wpłynie w znacz­
nej mierze na postawienie na wyższym 
poziomie szpitali powiatowych w pow. 
Brasławskim. (AW)

— je g o  Magnificencja Rektor Alfons 
Parczewski pow rócił wczoraj rano z War­
szawy, gdzie bawił w sprawach uniwersy­
teckich..

— K onstanty Bukowski, współpracow­
nik naszego pisma, powrócił onegdaj ? 
wywczasów letnich w Zakopanem — do 
do Wilna.

— Obchód trzeciej rocznicy , odzys­
kania Wilna przez wojska gen, Żeligow­
skiego, przypadający, jak wiadomo, na 
dzień 9-ty października, nie będzie prze­
niesiony na dzień 14-ty b. m,, to jest n i 
pierwszy dzień pobytu w Wilnie Prezydenta 
Rzeczypospolitej. Taka ostateczna decyzja 
zapadła w Warszawie. Dnia przeto 9 i ego 
b. m. odbędzie się solenne w Katedrze 
nabożeństwo dziękczynne, a po południu 
może tu lub owdzie wygłoszone będą 
prelekcje publiczne, utrwalające w pamięci 
ludzkiej historyczne wydarzenia, których 
miasto nasze było widownią.

--W alne zebranie urzędników D elega­
tury. 28 września odbyło się walne zesra ­
nie urzędników Delegatury, na którein po 
zaznajomieniu się z rezolucją Zjazdu dele 
legatów w Warszawie, wzywającą 2arząd 
główny do energicznego działania w spra­
wie wykonania przez Rząd postulatów związ­
ku i posuniętą do przypuszczenia możli­
wości porzucenia pracy —1 uchwaliła co 
następuje:„Wierzymy, iż Senat, i Sejm ma­
jąc na względzie ciężkie warunisi życia przy 
obecnej drożyżnie, w miarę możliwości 
spowoduje poprawę bytu urzędników p a ń ­
stwowych. Jako  urzędnicy Najjaśniejszej 
Rzeczypospolitej, uważuny za swój szczyt­
ny i najwyższy obowiązek w obecnej dzie­
jowej chwili budowy Ojczyzny pracować 
z jaknajwięt-szem zaparciem  się i ofiarnoś­
cią, Uważając za niedopuszczalną wszelką 
akcję zmierzającą do wywołania zamętu

Wciąż zaUskanemi ustami!) temi, co francu- 
zj nazywają u n t r i s t e s i r e. I Korne­
lia, okrutnie roztldiwiora i w pozach bar­
dzo jeszcze niewyrobiona, nie dopisała p. 
Wernisównie.

Trzebaż, na miły 3óg, powiedzieć było 
sobie, że przecie te zimne posągi, Któremi 
Krasiński „Irydiona” zaludnił, stoją tylko 
i jedynie: pięknie deklamowaną, wysoce 
patetyczną prozą poetycką! Że jeśli ta 
wspaniała proza Krasińskiego będzie ź l e  
mówiona, jeżeli nie będzie mieniła się 
przenajsubtelniejszerrii modulacjami głosu 
i nie będzie brzmiała jak upajająca symfo­
nia akcentów i tonów — to, choćby się w 
pocie czoła pracowało -nie miesiąc lecz roić 
cały, nie dobędzie się ze scenicznie zreali­
zowanego „Irydiona” tych w a l o r ó w ,  któ­
remi właśnie zajaśnieć i „wziąć” publicz­
ność teatralną powinien.

Ci znowuż p.p. artyści, którzy, jak np. 
p.p. Kijowski (Massynisa) luh . Wyrwicz 
(biskup), bez uchybień w dykcji deklamowali 
monumentalny tekst, nie byli w stanie 
jednocześnie .tworzyć postaci: jeden., sza­
tańskiej, mefistofelesowej, drugi palryarszej, 
prawie nieziemskiej. Wiem, rzecz to nie­
zmiernie trudna (właśnie z tekstem Krasiń­
skiego w głowie i na ustach); ale bo też 
mierzyć się z takiemi trudnościami może 
tylko akłor — odpowiedniej miary. Na to 
rady niema. Fatalny, aforyzm i n rn a g 11 i s 
v o l u i s s e  s a t  e s t  jest niewątpliwie 
gdzieś lani wbrukowany wśród przysłowio­

wych „dobrych chęci”, któremi podobno 
Piekło jest wymoszczone.

p Tatarkiewiczowi wystarczyła rutyna 
wytrawnego artysty dla pokazania nam 
Heliogabala, odchodzącego od zmysłów 
wśród ataków ostrej histerji, P. Tarkie- 

- wicz, mający na głowie całą reżyserję, 
montujący taką koiubrynę w bardzo cięż­
kich warunkach — poszedł sam, w roli 
swojej, po linji najmniejszego oporu. Trud­
no mu tego nie wybaczyć.

Ilustracje muzyczne i chóralne, którerni 
kierował dr. Szeligowski, wypadły dobrze, 
dyskretnie i nastrojowo.

Pyr. Rychłowski przemówił — prztd 
podniesieniem kurtyny — do puoliczności, 
proponując, e x r e  wystawienia na scenie 
wileńskiej „Irydiona” Krasińskiego, składkę 
na pomnik w W ilnie.. Mickiewicza. Bardzo 

4 dobrze. Niema zgoła w życiu naszem ta 
kiej okazji i okoliczności, któraby nie 
mogła służyć za pretekst dla uczczenia 
największego 7. naszych poetów.

Cz. J.

T, S. W piątkowej mejej introdukcji w „S ie­
w ie” do sobotniej premjery „lrydjona” pozostał} 
nie poprawione następujące błędy druku:

Nie myślał wcale Krasiński budować nowej Pot-, 
ski na „Pracy y\[iiuków” tylko na ..Fracy Mliekóuffl 
Elsi n o .'n ie  była nigdy „kochanką" S e w e r a  tylko go  
kochała, co dość znaczną jest,. różnicą, yyreszcie 
pow oływ ałem  się nic na własne „wjrażenia'1 Kra­
sińskiego tylko ną jego „wynurzenia”.

w sferach urzędniczych, stawiając dobro 
państw a ponad -nteres osobisty — cha­
rakter rezolucji Zjazdu Delegatów w War­
szawie oraz wstąpienie jego na drogę po­
gróżek najostrzej potępiamy. Wzywamy 
wszystkich urzędników państwowych Ż e­
rni Wijeńsk ej do poparcia naszej uchwa­
ły, a Komitet O ddóału  Wojewódzkiego 
Związku Urzędników Państwowych wzy­
wamy d *  udzielenia instrukcyj w 
myśl n in 'e ;szej rezolucji delegatowi swemu 
na Zji^d. (AWjjj

— Strajku pracowników miejskich 
nie będzie. Dn. I b. m. u okręgow ego 
inspektora pracy (Subocz 8) z udziałem 
Komisarza Rządu p. Wimbora, przedsta­
wicieli delegatury, związków zawodowych 
pracowników i robotników miejskich, oraz 
vice prezydenta miasta p. Łokuciewskie- 
go odbyła się konferencja, nu której om a­
wiano sprawę zatargu pomiędzy M agistra­
tem a pracownikami miejskimi. Po 3 go­
dzin. naradach postanowiono, iż pobory 
za październik poryinne być całkowicie 

.w ypłacone do dn. 10 b. m., wyplata zaś 
regulacyjnych za sierp, i wrz. powinna być u- 
skuteczn;oM  dn. 27 b. m.

- -  Dziwne nieporozumienie. Pan Mi­
chał Mikosza, zamieszkały w folw. Soleni- 
ki gminy Ruaorninskiej, otrzymał gratiso­
wo Nr. 23 pism a Wyzwolenie. Ludowe 
w opasce W ileńskiej Dyrekcji Ubezpieczeń 
Wzajemnych Nr pakietu 14969. Może. wy­
żej wymienioną dyrekcję zainurtsu je to nie­
porozumienie.

- -  Poświęcenie Ochrony centralnej 
w pow. B rasław skim . W dniu 26 b. rn.w 
W O psię odbyła się uroczystość poświęcenia 
Ochrony centralnej pow. Braslawskiego. 
Ochrona mieści się w pajacu Platerów w 
Opsie. Ośrodek majątku tego nabył Sej­
mik Brasławski z. zamiarem uruchomieniu 
tani szkoły gospodarstwa wiejskiego. Do 
czasu zanim szkoła zostanie uruchomiona, 
w jednem z odremontowanych skrzydeł pa­
łacu będzie się mieśoła ochrona, przezna­
czona na 49 dzieci W uroczystości poświę­
cenia udział wzięli wice-prezes Komisji 
Opieki Społecznej Sejmiku pow. Brasław- 
skiego ks. Józef Sawicki, Elżbieta Felikso- 
wa hr. Broel-Platerowa, Naczelnik Wydzia­
łu Opieki Społecznej Delegatury Rządu p. 
Konrad Jocz, oraz cały szereg osób zapro­
szonych, członkowie Komisji Opiłki Spo­
łecznej, Inspektor szkolny p K. Próchnik, 
Komisarz Ziemski p. Bronisław Poradow- 
ski i in. Na uroczostość pałac przystrojony 
został zielenią. W ybudowano też bramę 
tryumfalną. Szereg okolicznościowych prze­
mówień zapoczątkował wice Prezes Kom. 
Opieki społecznej ks. Sawicki. Następnie 
aktu poświęcenia dokonał ks. Jan Hudoro- 
wicz, członek tejże Komisji, poczem odczy­
tane zostały depesne gratulacyjne,pomiędzy 
inn;m i depeszę p. Delegata Rządu z życzę 
niami pomyślnego rozwoju Ochrony. Na 
zakończenie drieci odśpiewały szereg pie­
śni, poczem goście zwiedzili ochronkę. 
Obecnie w ochronie znajduje się 26 dzieci.

(A.W.j
— O dbudow a dworców kolejowych. 

Wileńska Dyrekcja Kolejowa prowadzi in ­
tensywne prace dokoła odbudowy poszcze­
gólnych stacji kolejowych zniszczonych 
wskutek działań wojennych. W m Wilnie 
remontuje się gruntownie gmach dworca 
oraz przyległe budynki. Niedawno zo ­
stał wybudowany nowy zbiornik na wodę 
i t. d Również odbudowa rozpoczęta 
została na stacjach Podbrodzie, Rudzisz- 
ki, Olkieniki. Druskieniki, Bieniakonie, 
Janowo, Landwarów, Orany, Porzecze, 
Białystok, Grajewo, Oszmiana, Brześć, 
Białowieża, Narewka, Zalesie, Pińsk, Ole- 
chnowicze, Mołodeczno, Wilejka i cały 
szereg innych. Ogółem wybudowane zosta­
nie 21 nowych budynków stacyjnych, 33 
zaś będą gruntownie odbudowane. Nieza­
leżnie od tego wybudowane zostaje z g irą  
50 domów dla kolejarzy, około 40 maga­
zynów, zbiorników pa wodę i i d W ta­
kim samym stopniu prowadzone są roboty 
dokoła reperacji i budowy nowych mostów 
kolejowych. Na starych mostach prowa­
dzone są roboty konserwacyjne w celu 
utrzymania ich w stanie zdatnym du uży­
tkowania. (A. W.)

— Podrożenie książek- Związek 
właścicieli księgarń zawiadom’! swoich 
członków w Warszawie i m asrach p ro ­
wincjonalnych, że od poniedziałku mnoż­
nik księgarski podwyższy się do 40.009 
punktów Według tego wskaźniku poleco­
no określać cenę książek w sprzedaży do 
talieznej.

— K iełbasy znowu podrożeją. Robot­
nicy masarń ogłosili strajk, żądając od 
właścicieli podpisania umowy zbiorowej 
oraz podniesienia płacy zarobkowej.

RUCH \VYDAWNlCZV.
„Osa" tyi dniach najbliżauyeh ukaże gię hunie- 
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S A  l, A M t E J 8 K A
Wystawa T-wa „Pom oc Pracy” otwarta codzie - 

nie od 12-10 g. wierz. y\;ejście dla szk ó ł OvI 
M  g. pp. — w i s * k i  d z ' ia t  a r t y s t y c z n y

TEATR I MU2^YK\

1 e a tr  Polski. Dziś po raz czwarty „lry 
iljon” w inscenizacji i reżyserji p. K. Tatarkiewi­
cza. Role wykOiiywują pp. Moiska. W em isów na, 
Jaroszewska, Gliński, Tatarkiewicz, Kijowski, Vor- 
brodt, wołłejko. Wyrwicz, Jarema, K ieszczyński, 
Kurnakowicz.

Dyrekcja Teatru już od dzisiejszego dnia rozjjo- 
cz> na wydawanie hiietów zniżkowych, rozumiejąc 
propagowania dzieła wielkiego w ieszcza narodowe­
go wśród najszerszych warstw społeczeństw a.

W przygotowaniu pon reżyserja p. Tatarkiewi­
cza wieczór, poświęcony G Zapolskiej, na który 
złożą  się utwory „Dziewiczy wieczór” i „Ich czw o­
ro”.

—  Teatr Wielki n a  P o h u la n c e .  Dziś 
jiremjerri operetki Oscara Straussa *pt- „D okoła  
miłości” z pp. Grabowską, Dowmuntem, Mariań­
skim, józefow iczow ą, Dotrmuntową, Jejde oraz 
Józefowiczem , który operetkę tą wyreżyserował. 
W przedstawieniu bierze udział również utalento­
wana Ninka Wilińska. Najmłodsza, ta bo zaledw ie 
8 lat licząca artystka w zespole  Teatrów w ileń s­
kich, wkrótce opuszcza w ilno, udając się  do Am e­
ryk), gdzie została zaangażowana do występów w 
kineniatograrie.

Przedstawienie popularne yy niedzie­
lę nadchodzącą o goda. -i-ej pp. wystawiona z o s ­
tanie w Teatrze wielkim opera Moniuszki „Strasz­
ny dwór” Cenv zniżone.

W KINACH.
Druga serja „Tajemnic dżungli”, wiel­

kiego dramatu egzotycznego, wyświetlana 
w P i c c a d i l l y  jest może jeszcze c.e- 
kawszą i efektowniejszą niż pierwsza.

Jak się już raz rzekło: treść obrazu 
niewielką gra rolę. Cała, niepospolita atrak­
cja polega na harcach żywych, autenty­
cznych, na swobodzie, dziióch bestyj (jak 
w tym wypadku głównie lampartów i ty­
grysów) dających znakomite wyobrażenie 
ó potężnej faunie stref podrównikowych. 
Przepyszny jest' w zinyślnośd swej nie­
zmiernej i niewyczerpanej dobroci—słoń. 
a porywający dzieweczkę goryl jest okazem 
pierwszej klasy. W alkf siłacza i dwóch wy­
wiadowców z  gorylem ogląda się z zapar­
tym oddechem

Słowem: warto pójść i zobaczyć. Wra­
żeń świeżość i mnogość—-zapew nione-

W kinie E d e n  na Wielkiej.prz&chodzi 
przez ekran obraz oryginalnie pomyślany i 
obfitujący w dobrze ułożone sceny: „Sam- 
son i Dalila” .

_ _ _  Aramis.

—  Nowy teatr w  Warszawie. Dowiadu­
jemy się, te  około  połow y października będzie o t­
warty w warszawie (ul. Śniadeukich 0) Tealr im. 
Aleksandra Fiedry, który postawiłfeŁOb.ie za zada­
nie być teatrem  niezamożnej publiczności

Kierownictwo teatru udało się zebrać zespół 
artystów, którzy pracowali przez szereg lat na s c e ­
nach polskich, repertuar zaś uwzględniać będzie 
nie tylko rzeczy aktualne, iecz także repertuar kia- 
sycztiv.

Kierownictwo teatru im. Fredry stanowią: Jerzy 
Kossowski (ogólne kierownictwu literacko-artys- 
tyczne.i, Janusz Nowacki b. art. dram. Teatru Roz­
maitości (reżyserja główna i scena), Mieczysław  
Łyżwiński [administracja i strona teciin.).

Stanowisko ilrama.urga objął p. Józef Krokow­
ski, djiał malarski zaś prowadzić będzie prof, Wi­
told Małkowski.

KRADZIEŻE i WYPADKI.

—  N o ń o w n ic tw o . w  nocy na 1 b. m. w 
dziedzińcu domu Jsi 4 przy ui. Dominikańskiej na 
tle m iłośne powstała bójka pomiędzy szew cem  
Klimaszewskim, a gońcem  Magistratu Stanisławem  
Jatowlein, w  czasie której Klimaszewski uderzył 
nożem swego rywala w plecy. Poszkodowanemu  
lekarz pogotow ia udzielił pierwszej pomocy.

—  Ujęcie agitatorów  Policja i-go  ko.n. za­
trzymała Mowsza Szustera i Kotyln Zn baka, którzy 
agitowali przeciwkc Państwu Polskiemu.

— - P o b ic i e  'H nocy na 1 b. ni. nie w yjaś­
nieni sprawcy napadli na przechodzącego prze:-: 
ulic; Tatarską Olgierda Przewłockiego (D obro­
czynny zzut. 4 ) Pot silnem  poturbowaniu złoczyń­
cy zbiegli.

—  Z b łą k a n a  k o z a .  Kół# dontu „Vj i przy 
ui. Szopenowskiej zatrzymań# zbłąkaną kozę maś­
ci- białej bez rogów. Zainteresowane osoby  
powinne zgłaszać się do 1-go kom.

—  N a g ły  sg O ll. Dn 30 ub. m. raptem uczuł 
się nie dejbrze przodownik policji m. Hejszagoła 
Wierzbicki. Chorego przywieziono autem do szpi­
tala św. Jakóba gdzie w przeciągu kilku godzin  
zmarł.

- -  Kopnięty przez konia. Dn. 1 b. m 
został kopnięty przez konia 16 letni Ad. Drowner 
któremu rozbite- głow ę oraz bok. Wezwane p o g o ­
tow ie poszkodow anego odwizto do szpitala Sw. 
Jakóba.

—  Kradzieże. Antoniemu Witosowi (Św ię- 
cjańska 21) za pomocą wybicia okna skradziono 
różnych rzeczy wartości 40 mil. mk.

— i,v kiosku gazet (Plac Katedralny) skradzio­
no Wyroby tytuniowe oraz pieniądze na sum ę 7 
mil. mk.

— Reginie Jasińskiej [Ostrobramska 5) skra­
dziono ubrania na sum ę 40 mil. mk.-

— Bronisławowi Jakubowskiemu (Mińska 61 
skradziono bielizny wartości '-O mil. mk.

Z CAŁEJ POLSKI.
— Z n o w u  z g i n ą ł p i l o t  28 b. m. s p a d ł

w Toruniu samoiot. P4ot Dutkowski p o ­
niósł natychmiastową śmierć. O bserw ator 
J’okornv został lekko ranny.

— Dekoracje. Woj. Gałecki, zgodnie 
z -ustanowionym ceremoniałem, wręczył 
•28 IX odznaki Orderu Polski Odrodzo­
nej profesorom Uniwersytetu Jagielloń­
skiego i członkom Komisji Kodyfikacyj­
nej dr St. Esreicherow i, dr. St. Kutrze­
bie i dr.

— Łowiectwo w Polsce. W celu za­
prowadzenia racjonalnej gospodarki łow ie­
ckiej ną ziemiach Rzeczypospolitej Pols­

kiej, pokaźna grupa stowarzyszeń łowię-



yamm
ckich i kółek ■ myśliwskich z wszystkich 
dzielnic Polskich przez delegatów swoich 
utworzyła w dniu 8-ym lipca r. b. „Central­
ny Związek Polskich Stowarzyszeń Łowie­
ckich”, do którego są przyjmowane wszys­
tkie zrzeszenia łowieckie, posiadające sta­
tuty zatwierdzone przez władze. Związek 
jak najchętniej wcielać będzie do siebie za­
równo wielkie towarzystwa łowieckie, jak 
i mniejsze kółka myśliwskie, równie do­
brze ziemiańskie, jak miejskie lub wło­
ściańskie, zarówno cywilne, iak wojskowe, 
byleby tylko stały one na gruncie prawi­
dłowej gospodarki łowieckiej.

Centralny Związek wskrzesza „Łowca 
Polskiego" pod redakcją p Jana Sziolcma- 
na jako organ związku. Pierwszy numer 
„Łowca Polskiego" ukaże się w najbliż­
szym czasie.

Siedziba Związku mieści się w lokalu 
Polskiego Towarzystwa Łowieckiego — 
Warszawa, Nowy-Śwint nr. 35. — Kance­
laria otwarta codzień, z wyjątkiem niedziel 
i świąt, między 10 a 3 godziną, dokąd też 
należy kierować zapisy. Na żądanie wysyła 
się bezpłatnie Statut Związku.

— Gimkhana samochodowa. W nie­
dzielę w parku Sobieskiego w Warszawie 
odbyła się gimkhana samochodowa. Ogó­
łem zgłosiło się 23 uczęstników, którzy 
przebyli cały szereg prób, wymagających 
dużej zręczności i umiejętnego opanowania 
maszyny. Nagrody otrzymali J. Grabowski, 
Michel j Dzierliński. Zwycięscy w porządku 
nagród kierowali maszynami Fiat, Renault 
i M. A. E.

— •  kalendarz gregoriański w cer­
kwi prawosławnej. Prawosławny Synod

metropelji w Polsce, zestał ziintę rpelowa- 
ny przez ministerstwo W. R. w sprawie 
wprowadzenia nowego stylu do cerkwi.

Jak wiadomo jeszcze w maju r. b. od ­
był się v/ Konstantynopolu Zjazd 3 ch 
palryarchówKonstantynopolitańskiego.Antjo- 
chijskiegói Aleksandryjskiego, którzy, zdecy­
dowali, iż należy wprowadzić do ceiKwi ka­
lendarz gregoriański. Decyzja ta została 
zakwestionowana przez pntryjarchę Anto­
niego w Jugosławji.

Z E  Ś W IA T A .
— Fabryka, w której sto  lat nie 

strajkowano. Fabryka wyrobów tkackich 
Solbiato we Włoszech obchodzi setną rocz­
nicę założenia. W ciągu istnienia ‘.ego za­
kładu nie było w nim. ani jednego strajku. 
Mussolini przedłożył królowi wniosek, aby 
ośmiu robotnikom, z których już każ­
dy więcej jak piędziesiat lat w fabryce 
pracuje, nadać order „Włoskiej Korony”. •

— Massaryk kandydatem do nagrody 
Nobla. Czeska Akademja, niektórzy posło­
wie do czeskiego parlamentu i „kilku pro­
fesorów uniwersyteckich z północnej Euro­
py” , starają się, aby tegoroczna nagroda 
Nubia ze „dzieło pokoju” dostała się prez- 
Masarykowi.

— Konferencja kolejowa. Na mającej 
odbyć w początkach listopada międzynaro­
dowej k°nfertncji kolejowej w Nicei pol­
skie M. K. Z- wystąpi z szeregiem wnio­
sków dotyczących Polski. Z bardziej go 
dnych uwagi między temi wnioskami nale­
ży wymienić projekt bezpośredniej komu­
nikacji Warszawa — Rzym i odwrotnie 
przez Katowice, Wiedeń i Bolonję. Kurs w

jedną strony ma trwać 56 godzin. Drugi 
ważny wniosek dotyczy komunikacji bezpo­
średniej między Gdańskiem, Poznaniem a 
Wiedniem przez Rawicz i Wrocław.

— Tajem nicze zjawisko „Daily M ail” 
donosi z Londynu, iż między Portsmutern 
ą Braitenem, w pobliżu miasteczka Kwis- 
wort, mieszkańcy zostali zaniepokojeni 
dziwnsm zjawiskiem do tego stopnia, że w 
miesiącu ten i ustał wszelki ruch nocny ko­
łowy i pieszy. Mianowieie około północy 
na samym środku drogi ukazuje się przej­
rzyste, nieruchome widmo nieprzenikliwe.

ŻYCIE SPORTOWE

P i t k a  n o ż n a .
— Zwycięstwo Pogoni we Lwowie.

p/czorajsze zawody .ootbalow e we Lwowie Polo- 
aja — Pogoń o mistrzostw* grupy wschodniej 
zostały zakończone zwycięstwem Pogoni.

— Ł. K  3. — ..W isła". W wyniku za­
wodów footbaiowycli w ? rakowie o mistrzostwo  
grupy Zachodniej miedzy Ł. K, S. z w isłą zwycię­
żył Ł. K. S. 7 l:o.

0  f i r a y.
Na biedną wdowę ID.OOO —
Na biedną staruszkę 85 letnią 100.000 -
Na staruszka.ociem niałego 1G0.0GC —
Ku uczczeniu s. p. Gabrjela Rodziewicza na Uni­

wersytet pow szechny im. Ad. Mickiewicza w W il­
n ie  m rk . 100.00*.

Bezimien. ula „biednej wdowy" „ociem niałego” 
i „Boratyńskiej — 800.000 mrk. - -

Zygmunt Nagrodzki ku uczczeniu Mj . Gabrjela 
Rodziewicza na bibliotekę U. S, B. w Wilnie 
— R00HOO mk. —

Społprauownicy •im jiazjum  im. Lolewola za­
miast wieńca na grób sp. Gabrjela Rodziewicza do 
rozporządzenia julji Rodziewiczewej — 501.000 m';

WARSZAWSKA GIEŁRA 
urzędowa 1 października b. r

D o la r y .............................. OfSOUl#
Franki szwajcarskie . , 6786*
Przekazy: Ne w York , ■ 38000#
Berlin...................................... O.OOlSg
P a r y ż .............................................  2115#
L o n d y n ..............................  l7:,.0(i)a-r/zO50O
W i e d e ń .................................................  405
P r a g a ...........................................  1140#
Be Ig j a ............................................. 1990#
Szwajcarja  ............................. Ś79II
G d a ń s k ..............................4 »',0#tg4

Tendencja zw yżkow a.

GDAŃSKA GIEŁDA
u rz ęd o w a  1 p a źd z ie rn ik a  b. r.

Marka polska. 59S'0-#H al
Przekazy: vva,'sza\va. 51862-55737
New-York -? 131 .■5U0-27568650 0
Londyn, . . ' • ■ • • 1041037500-104*062501)
Paryż , ■ 1805 4750-1*1452 5#

b e r l iń s k a  g ie ł d a

u rz ęd o w a  1 p aźd z ie rn ik *  b. r.

P rzek azy ; N ew -Y ork  ■ 4-IIj 95o#O -/£2óo«<#0O
Londyn .............................. i4‘>725000Ct-l »27500#0
Puryź .............................  9771500 9s243u#

R e d a k t o r
Rtiin ishw ' Uo.-dkmvu'2.

f  NA PODSTAWIE UCHWAŁY NADZWYCZAJNEGO 
WALNEGO ZGROMADZENIA AKCJONARJUSZÓW 

SPÓŁKI AKCYJNEJ:

Przemysłowo Handlowe 'ewzysfwo

,1  r -

„UNJA”Spółka Akc. 
w Wilnie

z dnia 29 lipc-j 1923 roku o podwyższeniu kapitału 
zakładowego z 25 OOO.Oeo Marek polskich do 
IL-0.000.000 Mk. poi. na zasadzie Rozporządzenia 
Tymczasowej Komisji Rządzącej Litwy środkowej z 
dnia 13-go kwietnia 1922 roku Nr. 550. Dzień.

Urzęd. T. K. R. Nr. 12. (62) z roku 1922.
Zarząd ogłasza niniejszym:

SUBSKRYPCJĘ 
na warunkach następujących:

1) Kapitał Towarzystwa powiększa się z 
25 0#0 000 Mk. poi. do 100.000.000. Mk. polsk. dro­
gą wypuszczenia 111 emisji Akcji na okaziciela, w 
ilości 75.000 sztuk wartości nominalnej 1 000 Mk, 
poi. jednu akcja.

2) Z akcji 111 emisji 62.500 szuk akcji przez­
nacza się dla posiadaczy akcji i i II emisji w stosuu 
ku 5 akcji łll emisji na każde 2 akcje emisji poprzed - 
nich po cenie 15.000 Mk. poi za jedną akcję, z której to 
sumy 1 000 Mk poi. przeznacza się na kapitał zakła­
dowy, resztę zaś po pokryciu kosztów emisji na ka­
pitał zapasowy.

3) Akcjonariusze, któizy zechcą wykorzystać 
prawo nabycia akcji 111 emisji, winni będą w term i­
nie do dnia 15 listopada rb . wpłacić całkowitą na­
leżność za akcje, pod rygorem utraty przysługującego 
im prewa nabycia akcji.

4) Pozostałe 12 500 sztuk akcji 111 emisji, jak 
również akcje nieopłacone w terminie do dnia 15 li­
stopada r.b przez posiadacza 1 i II emisji akcji, będą 
sprzedane przez Zarząd spółki os o bum  trzecim po 
cenie nie niżej kursu emisyjnego dla starych akcjo- 
narjuszów.

5) Akcje II! emisji ucząstnicza w dywidendzie 
od dnia 1-go stycznia 1923 roku.

6) Zapisy i wpłaty należności za akcje III 
emisji przyjmują:

a) Zarząd opółki Akcyjnej Przemysłowo- 
Handlowe Towarzystwo „UNJA“ w 
Wilnie, ul. Jagiellońska Nr. 3.

b) Wileński Bank Rolniczo-Przemysłowy w 
Wilnie, ulr Mickiewicza Nr. 17,

c) Oddział Wileńskiego Banku Rolniczo- 
Przemysłowego w Warszawie, ul. Czysta 
róg placu Saskiego (gmach hotelu 
Europejskiego) .

— - — —  -  _ _ — —

WYDAWNICTWO „SŁOWO” WYDZIER­
ŻAWIŁO DRUKARNIĘ-J A N A B A J E W- 
S K 1 E G O IJL. SAWICZ 8, POSIADAJĄCĄ 
CZCIONKI P O L S K I E ,  ROSYJSKIE I 
GOTYCKIE, 1 P R Z Y J M U J E  WSZELKIE 
OBSTALUNKI W ZAKRES DRUKAR­
STWA WCHODZĄCE, JAK CZASOPISMA, 
KSIĄŻKI, BROSZURY. KSIĘGI RACHUN­
KOWE, BLANKIETY, BILETY WIZYTO­
WE, KLEPSYDRY ETC. I | I | ! | j |

CEN? KOftUREIRYJlE
OBSTALUNKI Z A MA W1 - A Ć  MOŻNA: 
ADMINISTRACJA „ S Ł O W O ”, MICKIE­
WICZA 4 OD 9 DO 3-ciej I W BIURZE 
D R U K A R N I ,  UL. S A W I C Z  8 OD 
10 DO 2-ej | | | | | | | | | | i | |

Miłosierdziu m ie ln ik ó w  
naszych

polecamy wdowę z inte ligencji ,  z troj­
giem niatycli dzlec, z których jedno 
chore n ie u le c z a ln ie .  O f iary  choćby jak-  
n a jm n ie jsze  „dla biednej wdowy1 
p r o s im y  n a d s y ła ć  do A d m in is tra c j i  

„Słow a”.

polecamy biedną 85-cio letnią starusz­
kę nie mającą środków do życia. 
Łaskawa ofiary przyjmuje Admini­
stracja „Słowa” lub bezpośrednio ul. 

Garbarska 16. Irena Boratyńska.

polecamy biednego, ociemniałego s ta ­
ruszka z chorą żoną (po operacji). 
Łaskawe ofiary proszę składać do 
Admin. „Słowa” dla „Ociemniałego”,

SE

muje się zamówienia
na dostawą warzyw (kapusty, brukwi, 
buraków ćwikł., marchwią salery, po ­
ry i in.) z ogrodów mai. Waki Hr. 
Jana Tyszkiewicza. Uli Zygmuntowska 

(Nabrzeżna)ó o godz, 3-6 po poł.

Dr. J  Bernsztejn. 
oh*r. skórne, wonery- 
•zne, syfilis i mocze- 
plciowe. 9-1 i 4—S 
ul. Mickiewicza 21 

i-nieszk. 5.

PART JA F O R N I R O W E J  
OLSZYNY

w ilości 150 m. zb. sprzedaje się ze 
Składu drzewa Hr Jana Tyszkiewicza. 
Wiadomości w biurze Składu przy 
ul. Tartaki 28. I I I I I I

Di . LF0N GINS3 E3 ii
Choroby w e n e r g i e ,  sy  
filis i skórne, ul. Troć 
ka Nr. 3.róg Wilońskiej 

Telefon 33J. 
Przyjmuje od  g. 9— 1 

 4-7.
Dr. P. Rozwadowski
powrócił i ordynuje. 
Choroby uszu, nosi 
gardła, krtani i płuc 

Zygmuntowska 28

EGZYSTUJĄCE OD 4-ch LAT 
Koncesjonowane przez M inisterstwo 

W. R. i O. P.

ROCZNE KURSA WIECZOROWE
d l a

|§f« B I U R A  L I S T O  w.
Zapisy przyjmuje Sekretariat Kursów w 

lokalu szkoły pisania na maszynach przy 
ul. Mickiewicza 22—5. Od godz. 2—4.
WYKŁADY ROZPOCZNĄ SIĘ w PAŹ­

DZIERNIKU.
Kursa mają na celu danie specjalnego 

wykształcenia, aby słuchacze i słuchaczki 
po ukończeniu Kursów mogli pracować w 
instytucjach państwowych i handlowyih, 
zarówno w dziale biurowości jak i bu- 
chaiterji.

Dla osób nie posiadających odpowie­
dniego cenzusu naukowego prowadzony 
jest kurs przygotow awczy.

Program obejmuje następujące przedmioty:
K u r s  p r z y g o t o w a w c z y

Język polski, arytmetyka, krajoznaw­
stwo, kaligrafia.

K u r s  r o c z n y :

Język polski, Buchaiterja, Arytmetyka 
handlowa, Korespondencja i biurowość. 
Nauku o handlu i kooperacji. Prawo 
handlowe.

P r z y k ą r s a c h k o m p l e ­
t y  j ę z y k  ó w: ANGIELSKIEGO
i FRANCUSKIEGO, podzielone na grupy, 
zależnie od przygotowania słuchaczy.

D .r Med. I K obieta-lekarz
Z e l d o w i e z  | D-r Szwarc-ZGdowicz 

z Moskwy Przjfjąuia: 12T pól—2 i 3-5
ud p. 10-1 i 5-8 Choroby kobieca, orz spea 

PB&iyczne, motywie!owo, -syfilis i skórne: 
ul. Mickiewiczu (L S-ta Jerstui Nr a .

BIURO LESiSE PASCEl ACYJNE
J . ŁASTOWSRl B. ŚWIĘTORZEC.U

Wilno ul. Mickiewicza, fŚ-to Jerska) Nr. 4'ź, m.5.

Informacje od godz. 9— 10 i 5 —6 w. 
Szacowaiiia leśne, parcelacje majątków 
ziemsk. wszelkie roboty miernicze: spo­

rządzanie, kopjowanie planów i in.

D o s z u k u ję  posady
■ ekonoma,m im  do­
bre świadectwa. No- 
wa-Wilejka, na stacji, 

Anion! Bobrowski.

Baczność!
Stały i duży zarobek 
mogą mieć ludzie in­
teligentni, przedsię­
biorcy i mający stosun­
ki. Szczegóły udzie­
la administrator Sło­
wa od g. 9-ej do 11 -ej r,

OWOCE
sadów maj. W aki 
hr. j .  Tyszkiewicza 
do sprzedania w |m  

ni. Nadbrzeżna 6 
w podwórzu, o 

godz. 3—6 do  pot.

D - r  R  B U C H
Akuszerja i .choroby ko­
biece. Frzyjmuje od godz 

11-1 i 3-5. 
ul. wiJęńska 48, wejście 
z ul. Bateryjnej, davvniej 

N adbrzeżnej.

D R, MED.

K«z- łtuklcwiez
Choroby skórne  

i weneryczna
przyjmuje od 4—7 M  
poł. Ul. Mickiewicza 9. 
w ejście z ui. Śniadec­

kich.

Pol­
skiego 

Przemysłu Chemicz- 
neg* w Zgierzu kupfjf? 
O f e r t y :  Warszawa, 

Chmielna 25. 
Matusiński.

l o t o s y k l o ^ y  m otor
firmy „JA P“ 

lub same cylindry k*u- 
pie Oferty przesyłać 
z etną, Warszzwa, 

Wspólna 4. Księgarnia

Dr. Gz. ftoneezny
Choroby zębów

Powrócił i wznowi 
przyjęcia chorych 

Mickiewicza 11 od 1# 
do 12 i pół i 4 do 

6 i pół.

jUtkradziono w no 
^  cy z 21-go na 
22 go b. m książkę 
wojskową, zaświadczę 
nie Gminne i świade­
ctwo metryczne na 
imię Józefa syn Dem- 
jana  Waszkiela. oraz 
2 zaświadczenia koń­
skie. Wieś Droglecy, 
pow Oszmiański, Gm.

Golszańska.

AKUSZERKA i UARSZAWł 
udziela porad. Przyj­
muje od 9 rano do 7 

wiecz.
Mickiewicza 46—6.

Mieszkanie do wy- D-** j*- 'JłOTOaiTŃSKl
wynaięcia za wy- powróci i i  przyjmuje jak 

konanie rpMe atii;
Zwierzyniec, Dzielna jgieiiońsk:i 9. m. 3; 
42 — Spytać W*]nicza od 5-ó pop..

C k ra d z io n ą  książkę 
^  stanu służby dfi- 
cerskiej P. K. U. Wil­
no z dn. 30.XI-22 r. 
J\i 375 na imię por, 

rez. Janczewskiego 
Maksymiliana unie­

ważnia się.

Wydawca: v/ zastępstwie współwłaścicieli Stanisław  M a«k iew icx . • ru k  S Eekicia Snbocz 2


